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Rok VI

Niemcy o polityce finansowej min. Zdmiechowskiego.
Polityką m inistra skarbu pana Zdziechow -  

skiego interesują się nietylko ze zrozum iałych  

w zględów obyw atele R zeczypospolitej, ale i w  

rów nej m ierze zagranica. B ardzo  ciekaw e glosy, 

pośw ięcone polityce  naszego m inistra skarbu, po ­

jaw iły się ostatnio w prasie niem ieckiej. G łosy  

te są specjalnie w ażne ze w zględu na to , iż po ­

jaw iły sie w  najpow ażniejszym  ośrodku przem y­

słow ym  N iem iec —  w N adrenji.
A utor zastanaw ia się w pierw szym  rzędzie 

nad pojęciem gospodarczego parytetu złota, któ ­

re to pojęcie zrobiło u nas w iele w rzaw y i w y ­

m agało bardzo w ielu kom entarzy. A utor arty ­

kułu stw ierdza, że m inistrow i Zdziechow skiem u  

chodziło tutaj o ustabilizow anie się w aluty na  

gospodarczym poziom ie, za środek ku tem u, u- 

w ażając w zm ocnienie produkcji i zaufania do  

gospodarki, jako najbardziej celow e.
Z pow odu zachw iania się produkcji siła ku ­

pczą złotego w kraju spadła poniżej sw ego pa­

rytetu. W obec tego jednak, że każda jednostka  

m onetarna m usi się liczyć z siłą naby  w czą w e  

w nąirz kraju i to jest jej najpow ażniejizym  

zresztą m iernikiem , m inister Zdziechow ski uznał 

za słuszną tezę, że zloty m usi być ustabilizow a ­

ny w łaśnie na poziom ie tej siły . Siła ta odpo ­

w iadałaby w ięc cenom produkcji w okresie sta­

bilizacji.
N ajbardziej pow ażnym błędem byłego pol­

skiego m inistra skarbu, pana W ładysław a G rab­

skiego, w edług  słów  autora artykułu, było trzy  ­

m anie się kurczow o starej doktryny o m etali-  

źm ie. N ajlepszym dow odem tego, że polityka 
ta była błędna, jest to , że w Polsce obieg pie­
niędzy stale się zm niejszał, m im o to zloty stale  
na giełdach zagranicznych spadał i spadł w re­
szcie o w iele niżej teoretycznie w yznaczonej gra- ». 
nicy sw ego pokrycia kruszcow ego.

A utor  artykuiu cytuje rów nież zapatryw anie  
angielskie, analizujące spadek złotego na gieł­
dach i poda  je zdanie to druzgocącej krytyce. 
Pism o angielskie bow iem stw ierdza, że pokrycie

Ewolucja
Zm iany w zarządzie centralnym republik  

sow ieckich, m ów im y „zarządzie" gdyż term in  
ten zda  je się bardziej oddaw ać praw dziw y cha­
rakter zw ierzchnich w ładz kom unistycznej R o  
sji —  nie są jak przypuszczają niektórzy, ozna­
ką gruntow nego przekształcenia sow ieckich m e­
tod rządzenia; są one jedynie uzew nętrznieniem  
ew olucji, którą przebyw a ustrój sow iecki zm u- 
ssony pod naciskiem  tw ardej rzeczyw istości do ­
stosow ania się w coraz w iększej m ierze do ko ­
nieczności życiow ych, które bolszew icy usiłow ali 
bezskutecznie  zgw ałcić w ciągu sw ej ośm ioletniej 
„eksperym entalnej” gospodarki.

N iem a w ięo odw rotu, jest tylko przegrupo­
w anie sił. P. K am ieniew przestaje pełnić fun ­
kcję w iceprezesa rady kom isarzy ludow ych, za­
chow uje jednak funkcję kom isarza handlu zew ­
nętrznego razem  z ogrom nym i w pływ am i przy ­
w iązanym i do tego stanow iska w kraju, w któ ­
rym handel zew nętrzny i znaczna część w ew ­
nętrznego jest zm onopolizow ana w rękach pań ­
stw a. P. Sokolników , były kom isarz finansów ,

Pożyczka włoska i amerykańska.

Wyjazd P. Klarnera do Medjolanu.

M inister przem ysłu i handlu inż. K larnet 
w tow arzystw ie urzędnika m inisterstw a skarbu  
p. Taubego udał się do M edjolanu celem Pr*® ~ 
prow adzenia rokow ań z „B anca C um m erciale  
w spraw ie ułożenia się z tym bankiem  co do  
uregulow ania  istniejącego  pom iędzy  nim , a  rządem  
polskim stosunku kredytow ego w zw iązku z  

kruszcow e na złoty w ynosi zaledw ie 18 procent 
zapom ina C ity angielska jednakże o tern, że Po ­
lacy z tern  zapatryw aniem  zgodzić się absolutnie  
nie m ogą już z tego chociażby w zględu, że A n ­
glicy obliczają jako pokrycie tylko ten kruszec, 
który rzeczyw iście znajduje się w skarbcu B an ­
ku Polskiego. N ajlepszym  tego  dow odem , że ro ­
zum ow anie angielskie  m ało m ogło się przyczynić 
do spadku złotego jest to chociażby, że teorja  
ta uspraw iedliw iłaby tylko zdeprecjonow anie 
złotego o połow ę  jego w artości. W iem y jednak ­
że, spadek złotego był o w iele w iększy, teo- 
rją w ięc kruszcow a w pokryciu banknotów a- 
bsolutnie w tym w ypadku nie da  się zastosow ać. 
Zdaniem autora  artykułu  w piśm .e nadreńskiem , 
m inister Zdziechow ski bardzo roztropnie i z du ­
żą przenikliw ością gospodarczą spadek złotego  
przypisał zjaw isku z  pozoru nic nie m ającem u z 
kursem banknotów w spólnego, a w ięc z upad ­
kiem produkcji i przez  to z upadkiem narodow ej 
gospodarki. M inister Zdziechow ski, w edług  słów  
autora artykułu, uw aża, że m om entem rozstrzy ­
gającym  w  tym  w ypadku  jest nie złoto, ale siła go ­
spodarki, która stanow i podw alinę państw a i je­
go dobrobytu. N ie znaczy to , że kurs banknotu  
w inien się opierać tylko na tej psychologicznej 
sile, stw ierdza jedynie, że pokrycie kruszcow e  
nie m oże absolutnie w ystarczyć, jest tylko m o ­
m entem pierw szym , głów nym  zaś i decydującym  
jest praca zarów no  jednostki w danem państw ie  
jak i całego organizm u gospodarczego kraju, 
który przez w zm ożoną pracę i produkow anie po ­
w iększa stale sum ę bogactw , przez co zw iększa 
się znow u w zajem ne zaufanie do C elow ości pro ­
dukcji i to jest w łaśnie czynnikiem rozstrzyga ­
jącym  tw orzenia się zdrow ej siły gospodarczej, 
której m iernikiem  ostatecznym  i w ypadkow ą siła  
całego organizm u  państw ow ego jest gospodarcza 
siła danego banknotu, czyli gospodarczy pa ­
rytet złota.

sowietów.
jest m ianow any prezesem kom isji „planów eko ­
nom icznych", organu będącego  dziw olągiem m o ­
gącym się tylko w R  »sji urodzić N iem a za­
tem zm ian zew nętrznych zbyt jaskraw ych, czem  
zapew ne trium w ir& t R yków R akow ski —  
Stalin chciał zaprzeczyć, że ciągłość rządów ko ­
m unistycznych będzie zachow ana. Zresztą So  
w iety unikały zaw sze gw ałtow nych przem ian w  
rządzie m oskiew skim . A ni razu od rew olucji 
październikow ej nie było kryzys  i rządow ego w  
zupełnem tego słow a znaczeniu, tylko ostra­
cyzm  stosow any, w m niej lub bardziej ostrej 
form ie, przeciw ko poszczególnym działaczom  i 
dygnitarzom sow ieckim . Jeden tylko pam iętny  
epizod ochrzcić m ożna m ianem „przesilenia", w  
m aju 1924  roku, gdy  w szechw ładny Trocki popadł 
w niełaskę i zm uszony był, jakoniedość gorliw y  
w yznaw ca ortodoksji bolszew ickiej, usunąć się 
z przed oczu, nieskalanych kom unistów .

W szystkie zm iany  jakim podlegał rząd so ­
w iecki —  a zm ian tych było niew iele były  
następstw em niedom agać gospodarczych.

propozycjam i, uczynionem i rządow i polskiem u  
przez B ankers Trust.

* *
*

W M edjolanie p. K lam er spotka sie zape­
w ne rów nież z przedstaw icielam i B ankers Tru ­
stu, zainteresow anym i w spraw ie rokow ań p. 
K larnera z „B anca C um m erciale".

Co z majoratami niemieckimi?
Kiedy zostaną ustawowo rozwiązane majoraty 

w Wielkopolsce i na Pomorzu?

Społeczeństw o ziem zachodnich nie m oże  
zrozum ieć, dlaczego dotychczasow e rządy oraz  
Sejm , które tak w iele deklam ow ały na tem at 
reform y rolnej —  m e postarały się o odpow ied ­
nią ustaw ę, kt.-raby rozw iązała m ajoraty. W ia­
dom o, że w w ojew ództw ach  zachodnich  duża  ilość  
m ajoratów znajduje się w rękach N iem ców ! je­
żeli reform a rolna m u na tych m ajoratach być  
także przeprow adzona, to  dlaczegóż m in. reform  
rolnych w porozum ieniu z m inisterstw em spra­
w iedliw ości nie w niosło dotąd do Sejm u  stosow ­
nego projektu ustaw y  1

Sejm  przed w akacjam i letniem i w ub. roku  
uchw alił rezolucję w zyw ającą rząd do przygoto ­
w ania takiej ustaw y, lecz dotąd ona do Sejm u  
nie w płynęła. C óż m aią począć ci ludzie, którzy, 
w roku 1919 21 kupili folw arki należące do m a­
joratów  i za m e daw no gotów ką zapłacili, a do  
dnia dzisiejszego nie uzyskali przew łaszczenia  
poniew aż w łaściciele m ajoratów N iem cy, nie  
starają się o przeprow adzenie form alności w  
m yśl starej ustaw y niem ieckiej  1

C zas najw yższy, aby rząd o tern pom yslaf 
i w jak najbliższym czasie w niósł odpow iedni 
projekt ustsaw y  doS^jm u. Spodziew ać  należy  się, że  
p. m inister praw iedhw ości, pochodzący z W iel­
kopolski będzie dla tych spraw m iał należyte 
zrozum ienie.

Przedstawiciele prasy zagranicznej 
u p. min. ZdziechoAskiego.

M inister skarbu, Jerzy  Zdziechow ski, zapro­
sił do m inisterstw a skarbu na konferencję  
przedstaw icieli prasy zagranicznej, do których  
w ygłosił w języku francuskim dłuższe przem ó ­
w ienie, charakteryzujące złożony ciałom usta­
w odaw czym popraw iony prelim inarz budżetow y  
na r. 1926, nasz bilans handlow y i sytuację w a­
lutow ą. .

Po przem ów ieniu p. m inister uozielat od ­
pow iedzi na pytania poszczególnych kores­
pondentów .

Okręg Nadwślański Związku Kół 
Śpiewackich na Pomorzu.

Zjazd delegatów K ół Śpiew ackich O kręgu  
odbędzie się w niedzielę 14  lutego  1926 r. ogodz. 

1 po południu w „D w orze A rtusa Toruń.

Porządek obrad :

1. Zagajenie,
2. Przeczytanie protokołu,
3. Stw ierdzenie obecnych delegatów ,
4. Spraw ozdanie z czynności poszczególnych  

kółek, ,
5. W ybór m iejsca i dnia zjazdu okręgow ego.

6. W ybór pieśni na chóry ogólne,

7. U chw alenie w kładek,

8. W nioski i w olne głosy.

K ażde koło w ysyła na każde rozpoczęte  
25 członków , jednego  delegata. Poniew aż K asa 

O kręgow a znajduje się bez żadnych funduszów , 
gdyż K oła w kładek nie nadesłały, uprasza się  o  
w yasygnow anie gotów ki i w ręczenia delegatow i 

udającem u się na zjazd. O ile o godz. 1 nie o- 
każe się dostateczna ilość delegatów , odbędzie  

się drugi Zjazd tego sam ego dnia o godz. li pól 

bez w zględu na kom plet z w ażnością zapadnię­

tych uchw ał. —

Prezes O kręgow y :
(— ) J. R atajski

Sekretarz O kręgow y, 
(— ) P. C hęciński.
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R ząd pozaparlam entarny, tj. taki jaki m ieliśm y  
przez lat dw a, aż do chw ili upadku p. W ł, G rabskie­
go, (w szystko jedno: upadku czy rezygnacji) do­
w iódł sw ej fatalności.

O detchnęło społeczeństw o, odetchnęli ludzie 
m yślący praw orządnie, skoro doszedł do głosu 
rząd koalicyjny, zdaw ało się bow iem , że zgoda, 
która buduje, w edług przysłow ia —  i tym razem  
stanie się w alną dźw ignią Państw a, że pozw oli na  
dokonanie w ielkiego dzieła napraw y skarbu, i że  
w ogóle uzdrow i w szystko, co w Polsce chrom ało, 
a czego zapraw dę jest niem ało...

Przetłum aczyw szy to na język praktyk par­
lam entarnych : sądzono ogólnie, iż stronnictw a, m a­
jące w rządzie sw ych oficjalnych przedstaw icieli, 
będą zgodne z postanow ieniam i tego rządu —  i nie  
zechcą przeciw staw ić m u sw ojej, znów odm iennej, 
w oli. Tym , którzy w yrażali obaw y —  iż m oże 
się i taka  przydarzyć w Polsce sytuacja, odpow ia­
dano nie bez pew nego  zgoła optym izm u —  że  prze­
cież nie jesteśm y dom em w ariatów .

Zresztą —  m ów iono —  R ząd koalicyjny  utw o ­
rzono pod hasłem napraw y i tej napraw y pragną  
w szyscy, w szyscy w iedzą, że stoim y nad  brzegiem  
przepaści, w szyscy dążą do ratow ania Państw a, 
w ięc itd . itd .

W ytrw aliśm y w ow ej zgodzie akurat dw a  
m iesiące. N ikt nie pow iedział, zdaje się, jednego: 
że rząd koalicyjny niesie z sobą w ielkie niebezpie­
czeństw o —  to jest, że m inistrow ie partyjni m ogą  
in teres partji przenieść ponad in teres R zeczypospo ­
litej —  i że zechcą in teresu partji bronić naw et 
w tedy, gdy on na lin ji w spólnej z  dobrem  Państw a  
nie Jeży, a raczej naw et w yraźnie z nią się kłóci.

N apo^ór rzecz w agi m niejszej okazała to do­
w odnie. Tą rzeczą w agi m niejszej był strajk  tele­
fonistek w W arszaw ie —  co dopiero... nie zlikw i­
dow any, strajk —  który pociągnął za sobą do ta ­
kiej sam ej akcji inną  
cznej, a w innych  
środków  zagroził.

Z pow odu tego  
się R ada M inistrów , .
szałkiem Sejm u, ty lu , a ty lu ludzi, pow ołanych do  
decydow ania o najw ażniejszych dla Państw a spra­
w ach traciło sw ój czas w bezpłodnych dyskusjach  
—  aby ostatecznie pokazało się, że czołow i przy ­
w ódcy partji nie m ają w rękach sw oich m as —  
i że te m asy im ponad głow y w yrosły...

instytucję użyteczności publi- 
znów życiem analogicznych

strajku kilkakrotnie zbierała  
konferow ali posłow ie z m ar-

Bilans Banku Polskiego z dnia 20 stycznia.
W arszaw a. Zapas złota w zrósł o 75 tys. 

zm niejszył się zapas w alut i dew iz o 8.2 m ilj^ 
brutto , w obec jednakże zm niejszenia zobow iązań  
report, o 3.6 railj. ubytek w alut i dew iz netto  
w ynosił 4.6 m ilj., co się tłum aczy w zrostem za- 
botrzebow auia dew iz ze strony sfer przem ysło ­
w ych, które w pierw szej dekadzie w strzym ały  
się od pokryw ania zagranicznych zobow iązań  
oczekując korzystniejszego kursu  złotego.

Pożyczki w ekslow e zm niejszyły się o 8,3  
m ilj. do sum y 279.9 m ilj. Pożyczki zabezpieczo ­
ne papieram i zm niejszyły się o 5,8 m ilj., sum a  
zdyskontow anych papierów krótkoterm inow ych  
pozostała na niezm ienionym  poziom ie 18,2 m ilj. 
R achunki żyro  w e i inne  zobow iązania zm niejszy­
ły się o 10,1 m ilj., obieg biletów bankow ych  
zm niejszył się o 10,8 m il]., stan  m onet srebrnych  
i bilonu, przyjęty do zapasu zm niejszył się o  
10,7 m ilj., stosunek pokrycia kruszcow ego w y ­
nosił 39.92 proc. Inne pozycje nie w ykazują  
w iększych zm ian.

Pieśń marynarzy.

Gdy miesiąc srebrzysty na niebo sic wznosi 
I łodzią kolyszą cicho smetne fale, 
Pieśń płynie żeglarzy w zaćmione oddalę, 
O życiu ich na morzu teskliwie głosi. .

Fale cichną, cichną i już nie szeleszczą, 
Spokój święty wszystko dokoła przenika, 
Zwolna naprzód w pełne morze łódź pomyka, 
Wiatry ucichły; nawet mewy nie wrzeszczą,

Co głośne za dnia prowadzą rozhowory, 
Ni ludzkie nie dolatują tutaj glosy, 
Nic, tylko ta pieśń opiewająca losy 
Marynarzy, co płynie na góry, bory...

Kto ani razu nie słyszał tego śpiewu, 
Co zawsze wieczorną porą morzem płynie 
I w dali mglistej cicho bez echa ginie, 
Kto nie słyszał tego lekkiego powiewu,

Co dusze każdego zupełnie rozbraja, 
W litość i w żal wszelkie uczucie obraca, 
Ten nigdy nie pozna, co żeglarzy praca 
I jak znużonego ten śpiew uspokaja...

Józef Staśko.

W szyscy w iem y, że p. m inister Ziem ięcki 
(P . P. S.), że p. m inister C hądzyński (N PR .) są  
uczciw ym i ludźm i, pragną dobra O jczyzny i za 
O jczyznę sw oją —  dalibóg —  uw ażają Polskę, nie  
B olszew ję...

A le obaj ci panow ie byli bezsilni w obec straj­
ku... telefonistek, protegow anego przez sw e stron ­
nictw o, —  i co za tern idzie dow iedli niebezpie­
czeństw a, leżącego w koalicyjnym rządzie.

B o — dajm y  na to —  niech-że ktokolw iekbądź 
spróbuje do ostateczności posunąć w Polsce anar­
chię : to czyż okaże się i w tedy także - że rząd  
jest do stanow czej kontrakcji niezdolny ? czy ,ko  
alicja“ będzie ty lko dobrą na to , by grożono co  
chw ila jej rozbiciem  ? czy napraw dę w R ządzie  
ujaw ni się tak daleko posunięta bezsilność, że nie  
zdoła przeciw staw ić się żadnym  w rogim  zzm achom  
—  lub raczej sam padnie?

N aturalny to skutek, który byw a w szędzie  
tam , gdzie grupa ludzi, skupionych w koło  w spólnej 
roboty nie posiada przecież w spólnego program u, 
ściśle m ów iąc, przy tw orzeniu rządu obecnego, ten  
program istniał —  ale dotyczył ty lko spraw nie­
jako zew nętrznych : skarbu, polityki zagranicznej 
etc. etc. N ie pam iętano  o  spraw ach w ew nętrznych,  
to jest tych —  które w yniknąć  m ogły  każdej chw i­
li z sytuacji w kraju —  i z konfliktu przekonanio ­
w ego, czyli z różnic w zapatryw aniach poszcze­
gólnych przedstaw icieli R ządu. Sytuacja nadarzy­
ła rychło okazję nader jaskraw ą —  i dyferencja 
przekonaniow a ujaw niła się żyw o, doprow adzając 
do konfliktu , całkiem groźnego.

Słychać, że posiedzenie nieoficjalne R ady M i­
nistrów w m ieszkaniu prem iera Skrzyńskiego  m ia­
ło nader burzliw y charakter; słychać, że rząd ko ­
alicyjny  już — • już się zachw iał, naw et pów stała 
pogłoska o ustąpieniu m in. Zdziechow skiego, któ­
ry jakoby znużony czuje się pracą, a inni chcą  
w iedzieć, że gen. Żeligow ski odda niebaw em tekę  
m inistra Spraw W ojskow ych w ręce... generała 
R ozw adow skiego. Tegoż generała R ozw adow skie ­
go, który codopiero m iał ustąpić z arm ji na sku ­
tek życzenia tajnego —  a jaw nych w pływ ów p. 
m arszałka Piłsudskiego.

„K to przeżyje —  w olnym  będzie" m ów i pieśń, 
N apraw dę: jesteśm y w  tej chw ili w niew oli in tryg, 
stronniczych w aśni, partyjnych m ętów .

N iebezpieczeństw o. G roźne niebezpieczeństw o.
m r.

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno, dnia 8 lu tego 1926 r.
Kalendarzyk, pcniedziałek 8 lu tego Jana z M athy  W  

w torek 9 lu tegs A polonji P. M  

środa 10 latego Scholastyki p.

— Z przedstawienia niedzielnego nSokołatt.
W  niedzielę 7 bm . odoylo się w sali p. K uczyń ­
skiego hotel „D w ór W ąbrzeski* przedstaw ienie 
połączone z zabaw ą taneczną. O degra ­
no sztukę pt. „Gałganduch/ A m atorzy w y  w ią­
zali się  znakom icie. Pełna sala św iadczyła że ideę 
Sokolą obyw atelstw o tu tejsze zrozum iałe. Pod ­
czas przerw przygryw ała orkiestra w ojskow a, 
którą publiczność obdarzała licznym i oklaskam i 
za dobrze odegrane  kaw ałki. Po przedstaw ieniu  
odbyła się zabaw a taneczna, liczni zw olennicy  
tańca ubaw ili się do „syta*. Polonez w yprow a­
dził p. prezes Czerwiński z panią Makowską. 
O chocze tany trw ały do rana.

W  przyszłą niedzielę, dnia 14 bm . przedsta­
w ia Tow . „Sokół" tą sam ą sztukę w K ow alew ie  
w sali p. Scbreiberow ej. Spodziew ać się należy, 
że każdy m ieszkaniec K ow alew a i okolicy pos 
pieszy na przedstaw ienie to , by w ieczór w esoło  
i przyjem nie w tych trudnych czasach spędzić  
i pozbyć się kłopotów codziennych choć przez  
kilka godzin.

„Nowe prawo o reformie rolnej" B ibliote­
ka O św iaty Ludow ej w W ąbrzeźnie, dw utygo­
dnik  pośw ięcony  szerzeniu ośw iaty, kultury  i w ie­
dzy praktycznej w  najszerszych w arstw ach ludu  
w ypuścił w św iat pod ‘pow yższym ty tułem  pier­
w szą sw oją książeczkę.

Jest to popularnie opracow ane streszczenie 
najw ażniejszych postanow ień now ego praw a o  
parcelacji. K siążeczka ta, przeznaczona dla lu ­
dności w iejskiej, niezbędna jest dla każdego rob  
nika, zarów no w łaściciela m ajątku, jak rów nież  
drobnego gospodarza i pracow nika folw arczne  
go. Podaje ona w przystępnym  i zrozum iałym  
w ykładzie w szystkie przepisy now ego praw a, 
potrzebne dla zainteresow anych, pom ijając jedy­
nie rzeczy, m ające znaczenie ty lko dla urzędów  
i w ładz w ykonaw czych.

Przystępna cena (50 gr.) um ożliw ia ka­
żdem u jej nabycie Skład głów ny  : W ydaw nictw o  
B ibljoteki O św iaty Ludow ej w W ąbrzeźnie, ul 
W olności 59.

— Walne zebranie Stow. Naród. Chrzęść. 
Nauczycieli Szkół Powszechnych w Polsce.
W  piątek, dm a 22 stycznia br. odbyło się w sa­
li hotelu pod „B iałym O rłem " zebranie Stow . 
C hrzęść. N aród. N aucz. Szkół Pow sz. w Polsce.

O godz. 3-ej zagaił p. prezes zebranie, w itając  
przybyłych  gości. Po odczytaniu  protokołu przy­
stąpiono  do uzupełnienia zarządu, w skład któ  
rego w chodzą obecnie p. Jan N ałęcz jako pre­
zes, p. A lbin Ługiew icz —  zastępca prezesa, p. 
W anda H eppów na —  sekretarka, p. M arta W a­
gnerom  —  zastępca sekretarki, p. A lojzy R ei­
m ann — skarbnik, jako ław nicy : p. Tom asz 
D ębski z R adow isk, p. Franciszek O dym ała z 
K siążek, ks. prob. Jan Zakryś i p. A lojzy  Pozor- 
ski z N iedźw iedzia.

R eferat, zapow iedziany w program ie zebra­
nia nie m ógł być odczytany z pow odu choroby  
prelegenta. R ozpatrując w nioski nadesłane za­
rządow i, uchw aliło zebranie m . i. zabezpieczyć  
członków stow arzyszenia od nieszczęśliw ych w y ­
padków  i potrącać im  od dnia  1 m arca br. 1 proc, 
m iesięcznych poborów na rzecz „Sam opom ocy  
koleżeńskiej". W w olnych głosach poruszano  
kw estję dostaw y opału dla nauczycieli w iejskich  
i obróbki ziem i szkolnej, na co p. prezes przy- 
rzekł staw ić w niosek do Zarządu O kręgow ego  
o pom yślne załatw ienie tej spraw y. W reszcie  
sprzedaw ano losy Loterji Fantow ej Zw iązku O - 
brony K resów  Zachodnich.

„Z pow odu krytycznych stosunków m ater- 
jalnych zrzeka się nauczycielstw o, stosow nie do  
w skazów ek Pana W ojew ody, sw ej dorocznej za­
baw y karnaw ałow ej".

Zebranie zakończono odśpiew aniem pieśni : 
„Serdeczna M atko.w

— Baczność osadnicy pcw. wąbrzeskiego. 
N iższe zw aloryzow anie renty, z m yśl złożonych  
próśb przez osadnikow i zależy od płacenia V * 
części w płaty na kapituł rentow y, w edług poda­
nych w skazów ek, nadesłania odpisu kw itu z o- 
płacenia do O kręgow ego U rzędu Ziem kiego, dla­
tego w szyscy osadnicy w inni ściśle podporząd ­
kow ać się w ym ogom , posiadane kw ity odpisać, 
zaśw iadczyć takow e, przez Sołtysa lub W ójta, 
przesiać do O k. U rzędu Ziem skiego w G rudzią­
dzu, lub złożyć w Se  kreta  r  jacie Zw iązku. B ez  
tego dow odu rozpatryw anie podania nie m oże  
nastąpić. —

W ł. D zięciołow ski 
K ierow nik Sekrctarjatu .

Ze sprawą włamania do tutejszych urzę­
dów Starostwa, Gimnazjum i szkoły żeńskiej 
zostali aresztow ani B ule& iaW M stusiak i M arjan  
Piszcz obydw aj z W ąbrzeźna. C elem bliższego  
śledztw a pod'm v szczegół iw e  spraw ozdanie kra­
dzieży w najbl ż zych dniach.

Baczność wdowy, inwalidzi i sieroty wo­
jenne. Tutejszy Zw iązek  In  w siidów  w ojennych 
podaje niuiejszem  du w iadom ości członkom  oraz  
nieczionkom zw iązku w dow om , inw alidom i sie­
rotom  oraz ich piekunom , ze bez w zględu na  
to czy  już pobierają zaopatrzenie w  m yśl ustaw y  
inw alidzkiej lub m e w inni odrbrsć deklaracje  
celem w ypełnienia najróżniej do daia 27 b. m . 
u kol. R osego ul. K olejow a 74 II piętro we 
w torki i piątki od godz. 9— 12 i do 6 po poł.

Zainteresow ani w inni w w łasnym in teresie  
deklaracje odebrać gdyż w przeciw nym razie  
tracą praw o do zaopatrzenia w m yśl ustaw y  
inw alidzkiej.

C złonków uprasza się o  zabranie ze  sobą  legi­
tym acji zw iązkow ej.

— Przytrzymanie. Tutejsza policja pań­
stw ow a przytrzym ała w ubiegły piątek dw óch  
niebezpiecznych ptaszków , którzy się w ałęsali 
po ulicach naszego m iasta. Przytrzym ani oka­
zali się zaw odow i złodzieje sklepow i i to znany  
organom  policyjnym  G ronow ski Stanisław  i M a- 
m aj Stanisław bez stałego m iejsca  zam ieszkania. 
K  przytrzym anych znaleziono w iększą ilość rę­
kaw iczek skórkow ych i jedw abnych pończoch, 
które praw dopodobnie pochodzą z kradzieży. 
Spraw ców zam knięto do ula.

— Kradsież. D nia 2 bm . zakradli się nie­
znani złodzieje do składu m ąki p. R adtkego w  
ul. K ościuszki 5, którem u skradziono 2 w orki 
m ąki żytniej. Jak się dow iadujem y policja tu t. 
jest na tropie złodziejaszka, którem u przyjdzie  
za skradzioną m ąkę gorzko odpokutow ać.

— Pomoc bezrobotnym na Pomorzu. O trzy- 
m ujem y z U rzędu W ojew ódzkiego następujące  
pism o. Przy obecnem ciężkiem przesileniu  go~ 
spodarczem , jakie  przechodzi obecnie Państw o —  
tak R ząd, jak i społeczeństw o uw aża za sw ójo- 
bow iązek przystąpić do usilnej akcji zw alczania  
tego przes lenia, przedew szystkiem do złagodze­
nia doli licznych rzesz bezrobotnych.

W  akcji pom ocy bezrobotnym  biorą w pier­
w szym rzędzie udział sam orządy przy usilnej 
pom ocy R ządu, społeczeństw o  zaś w m iarę sw ej 
m ożności idzie im z w ydatną pom ocą m aterial­
ną i m oralną.

C elem odpow iedniego zorganizow ania całej 
akcji, R ząd zainicjow ał utw orzenie „K om itetów  
O byw aM  Iskieh pom ocy dla bezrobotnych*, przy  
udziale jnk najszerszy  eh w arstw społeczeństw a, 
a w ięc duchow ieństw a, sfer przem ysłow o-han­
dlow ych, rolniczych, organizaoyj społecznych, 
zrzeszeń zaw odow ych itp .

Zadaniem tych K om itetów jest przeprow a ­
dzenie szybkiej i energicznej pom ocy dla bezro­
botnych, w ten sposób, by pom oc ta m ogła być
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R ed ak cja n asza o trzy m ała n astęp u jący  lis t : 
Wąbrzeźno, d n . 6 lu teg o .

P rak ty k o w an a i o g ó ln ie p rzy ję ta je s t w  p ra-  
się fo rm a łań cu szko w ej o fia rn o ści n a ce le sp o ­
łeczn e . —  P o n iew aż tak i sp o só b sk ład an ia o fia r  
o b o k stro n u jem n y ch p o siad a tak że stron y d o ­
d a tn ie p ro szę S zau . R ed ak c ję „G ło su W ą ­
b rzesk ieg o , ab y  ro zp o czę ła zb ieran ie d a tk ów  n a  
rzecz „Kuchni Ludowej."

Z w v sok iem  p o w ażan iem
M  . . . . J . . .

N o w y sp o só b zb ie ran ia o fia r —  n arzu co n y  
n am  p rzez sam ych czy te ln ik ó w  — p rzy jścia z  
p o m o cą g ło d n y m , p o w in ien u zy sk ać w szęd zie  
szczere u zn an ie . —

Jed n a o so b a sk ład a n a „Kuchnię Ludową'1 
o d p o w ied n ią su m ę i w zy w a sąsiad a, k o n k u ren ta , 
p rzy jac ie la , żo n ę , n arzeczo n ą itd . d o z ło żen ia n a  
ten że ce l p o d o b n e j o fia ry . —  P o m y ślą  czy te ln icy  
m o że , że je st to n arzu can ie się n asze j red ak c ji 
czy też w y ciąg an ie p ien ięd zy . B y n ajm n ie j ! —  
„O gn iste strza ły 4 * je s t to  n iew in n a , w eso ła i p o ­
ży teczna g ra  to w arzy sk a .—  W y sok o ść  o fia ro w a ­
n y ch p ien ięd zy je st najzupełniej dowolna i n i­
k o g o n ie p o w in n a k ręp o w ać . K to m o że d ać n p . 
ty lk o z ł, n iech  d e je , k o g o  stać n a w ięcej n iech  
d a je w ięce j.

P o m ija jąc ju ż o b o w iązek sp o łeczn y  i p o m a ­
g an ia b liźn iem u w T n ied o li, p rzed ew szy stk iem  
g rzeczn o ść i d o b re w y ch o w an ie , w y m ag ają , aże ­
b y c i, k tó ry m  k to ś p o śle „o g n is tą strza łę ’* , n a  
strza łę tę o d p o w ied zie li.

W  m iastach , n p . tak iem P o zn an iu p o d o b n y  
sp o só b zb ie ran ia o fia r u d a ł się  zn ak o m ic ie . N ik t 
s ię n ie o b raz ił, że k to ś „o śm ie lił się“ p isać o  n im  

zrealiz jw an ą je szcze w o b ecn y m , c iężk im  o k rw  
sie z im o w y m , w  p o stac i ro zd aw nic tw a śro d k ó e- 
ży w n o śc i, d o sta rczan ia  o p a łu , o d z ieży itd ., ap rze-  
d ew szy stk iem  d o sta rczen ia p racy .

K o m ite ty te n a P o m o rzu częścio w o ju ż  
d z ia ła ją o d k o ń ca 1 9 2 5 r., częśc io w o zaś u ru ch o ­
m io n e zo sta ły w  p ie rw szy ch d n iach sty czn ia b r. 
w ty ch w szy stk ich o śro d k ach , g d z ie b ezro b o c ie  
o b jaw iło sią w o strze jsze j fo rm ie i g d z ie o d n o ­
śn e sam o rząd y n ie m o g ły b y iść z p o m o cą b ez ­
ro b o tn y m  w e w łasn y m  zak resie .

P o i ad to R ząd sta ra się u siln ie o p rzy jśc ie  
sam o rząd o m  z p o m o cą p rzy zam ierzo n em  u ru ­
ch o m ien iu ro b ó t d o raźn y ch , ;ak i sta ły ch . C e ­
lem  fin an so w eg o p o p arew  w y siłk ó w  sam o rząd ó w  
w  k ie ru n ku  p o m o cy  b ezro b o tn y m  p rzez zak ład a ­
n ie k u ch ni lu d o w y ch , d o ży w ian ie ro d z in b ezro ­
b o tn y ch , w szczeg ó ln o śc i d z iec i itp ., w y asy g n o "  
w al R ząd n a ręce P an a W o jew o d y P o m o rsk ie ­
g o w czasie o d p aźd z ie rn ik a 1 9 2 5 r. d o d n ia  
d z is ie jszeg o d la P o m orza o g ó łem k w o tę z ł. 
2 8 .1 5 0 , z  k tó rej u d z ie lił su b w en cji M ag istra to m  w  
T o ru n iu z ł. 7 .4 5 0 , G ru d ziąd zu 4 .8 0 0 , C h ełm ży  
3 .2 0 0 , W ejh ero w ie 1  5 0 0 , S taro gard z ie 1 .1 0 0 , 
K artu zach  5 0 0 . —

S taro sto m  w  : C h o jn icach z ł. 2 .0 0 0 , W ejh e ­
ro w ie 1 .5 0 0 , K artu zach 1 .0 0 0 , K o śc ierzy n ie 5 0 0 , 
P u ck u 5 0 0 , S taro g ard z ie 5 0 0 , —

S o łectw u w C zersk u z ł. 1 .6 0 0 .
N a zap o czą tk o w an ie ^k e ji K o m ite tów  O b y ­

w ate lsk ich p o 1 0 0  : 1 . M ag istra to m  w  : P o d g ó rzu ,  
Ś w ieciu , Kowalewie, N o w em m ieśc ie, K o ście rzy ­
n ie , B ro d n icy , C h o jn icach , G n iew ie , Wąbrze­
źnie, T czew ie .

N a zap o m o gi św ią teczn e d la b ezrob o tn y ch  
p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch  .—  P ań stw o w em u U -  
rzęd o w i P o śred n ic tw a P racy w  T o ru n iu z ł. 1 .0 0 0 .

N ad to  o statn ie  n ad esła ło M in iste rs tw o  P racy  
i O p iek i S p o łeczn e j n a ręce p . W o jew o d y 3 .0 0 0  
z ł, n a p o m oc d la b ezro b o tny ch p raco w n ik ó w  
u m y sło w y ch , z w y ją tk iem  T o ru n ia .

Z u zn an iem p o d n ieść n a leży d o ty ch czaso w ą  
i w  p rzy sz ło śc i p lan o w an ą  d z iała ln o ść M ag istra ­
tó w , o raz K o m ite tó w , k tó re z ca łą en erg ją ro z ­
w in ę ły ak c ję p o m o cy b ezro b o tn y m , d a jącą co raz  
sk u teczn ie jsze w y n ik i, a  to  tem b ard z ie j, że p o m o c  
ta w n o w szy m szczeg ó ln ie czasie , o b jaw ia się  
g łó w n ie w  za trud n ien iu , d o raźn em  ch o ćb y , b ez ­
ro b o tn y ch , co p rzec iw d zia ła d em o ra lizu jącem u  
n ie raz w p ły w o w i p o m o cy w  fo rm ie w sp arć b ez  
p racy .

— Radxyn—Pomorie R o czn e w aln e ze ­
b ran ie O d d zia łu M ło d zieży W o jack ie j p rzy T o ­
w arzy stw ie P o w stań có w  i W o jak ó w  w  R ad zy n ie,  
o d b y ło się w p ią tek d n ia, 2 9 sty czn ia 1 9 2 6 r. o  
g o d z in ie 7 m ej w ieczo rem  w  lo k a lu p . N ied z iel 
sk ieg o . N a o g ó lną  liczb ę cz łon k ó w  4 2 , o b ecn y ch  
n a zeb ran iu b y ło 3 5 -c iu , p rzy  u d z iale cz ło n k ó w  
Z arząd u T o w . P o w st. i W o jak , jak o W ład zy  O d ­
d z ia łu M ło d zieży i to : Z astępcy p rezesa d ru h a  
K lim k a A u g u sty n a , sek re ta rza  d ru h a  O lszew sk ie­
g o A n astazeg o , sk arb n ik a M ałgo rzew ieża Jan a , 
K iero w n ik a M ło d zieży W o jack ie j d ru h a  N elk o w -  
sk ieg o F elik sa i ław n ika d ru h a K atza  Jan a .

W  n ieo b ecno śc i d ru h a p rezesa b u rm istrza  
K irste ina , k tó ry b y ł ch o ry , zag a ił zeb ran ie  d ru h

Kuchni Ludowej.** — 

kierunku obywateli wąbrzeskich* 

w  g azec ie , n ik t się n ie tłu m aczy ł; k ażd y  w ezw a ­
n y z o ch o tą i rad o śc ią sk ład a ł d a tk i, a in n i z  
zac iek aw ien iem  czy tali g aze tę , czy zo sta li u g o ­
d zen i „o g n is tą strza łą .“ N ie  w ątp im y , że „o g n i­
ste strzały * * w y p adn ą w  n aszem  m ieśc ie i w śró d  
g ro n a n aszy ch czy te ln ik ó w  n a leży c ie .

L iczb ę łańcu ch a  strzelcó w  z „o g n is tem i strza ­
łam i* ro zp o czy n am y  d a jąc p ie rw szy  strza ł tem u  
k tó ry zap ro jek to w ał o w e strze lan ie tj. p an u  
M  . . . . J . . . .

1 . W y p u szczam .O g n istą strza łę 1* z lu k u  
m ierząc w redakcję .Głosu Wąbrzeskiego** w  
w  w y zło co n ą  k ieszeń p . St. Chwialkowskiego. 
w  czu łe se r ’e p . Jezierskiej i w u rzęd n iczy  
p o rtfe l p . Kurzyńsiciego (u l. W o ln o śc i.) —  Na 
rzecz „Kuchni Ludowej'* za łączam  5 z ł.

M  . . . . J . . . .

2 . S k iero w an ą w  n as „O g n istą strza łę* , p o - 
d e jm u jem y i o d rzu cam y 7 tak o w ą z w ie lk im  ro z - 
m ach em  w  czu łe se rce Starosty p. dr. Szcze 
pańskiego, w o tw arty p o rtw el burmistrza p* 
Ł Schwarza, w  sk arb on k ę ks, proboszcza Za- 
krysia i w  u ch o w ielk ieg o  p rzy jac ie la m io d zie  
ży ks. prof. Żyndy. — 2 0 z ł. n a „K u ch n ię  L u -  
d o w ą 4 - za łączam y .

R ed ak cja „G ło su W ąb rzesk ieg o .* *

D alszy ro zw ó j ak c ji p o zo staw iam y  sp o łeczeń  
stw u , n aszy m  sy m p aty k o m i p rzy jac io ło m , n ie  
w ątp iąc w szak że , iż n arzuco n a n am in icja ty w a  
ro zw in ie się p o Im ji p o żąd an ej. — W szy stk ie  
w y p u szczen ia „O g n isty ch  strza ł4 * b ęd ą  u m ieszczo ­
n e w  „G lo sie W ąb rzesk im /' R ed .

zastęp ca p rezesa  K lim ek  p u n k tu a ln ie  o  g o d z . 7 -m ej 
w ieczo rem . P rzeczy tan y p o rząd ek o b rad p rzy ­
ję to jed n o g ło śn ie d o w iad o m o ści.

Jak o p u n k t d ru g i, sp raw o zd an ie d o ty ch cza ­
so w eg o zarząd u . S p raw o zd an ie z d z iała ln o śc i w  
ro k u 1 9 2 5 -ty m  zd a li: K iero w n ik  d ru h  N elk o w sk i  
F elik s , sek re ta rz— sk arb n ik d ru h Z ak rzew sk i 
B ro n isław , stan k asy z ro k u 1 9 2 5 p rzed staw ia ł:  
d o ch o d u 4 7 2 ,7 8 —  z ł. ro zch od u : 3 3 9  2 3 —  z ł. 
sa ld a p o zo sta ło 1 3 3 ,5 5 —  z ł. i k o m o ro w y d ru h  
O lszew sk i Jó zef z stan u in w en ta rza to w a  
rzy stw a .

P o sp raw o zd an iu d ru h p rezes— zastęp ca  
d z ięku je  w  k ró tk ich  słow ach u stęp u jącem u  Z arżą*  
d o w i za szczerą p racę i ro śc i n ad z ie ję , że w  ro ­
k u b ieżący m ró w n ież b ęd zie to w arzy stw o się  
ro zw ija ło z p o m y śln y m sk u tk iem . N aw o łu je  
cz ło n k ó w  d o z  w sp óln e j p racy , k arn o śc i so lid arn o ­
śc i i d la d o b ra to w arzy stw a i o g ó łu , a h asło n a  
to p o d a je : „B ó g i O jczy zn a .“

P rzy stąp io n o d o w y b o ru n o w eg o Z arząd u  
i p o p o d an iu  d o w iad o m o śc i p rzez Z arząd T o w . 
P o w st. i W o jak ó w , że K iero w n ik iem M ło d zieży  
p o zo sta je n ad a l d ru h  N elk o w sk i F elik s , w y b ra ­
n o jed n o g ło śn ie : k o m en d an tem , k o m en d an ta  
z ro k u 1 9 2 4 -tego d ru h a O lszew sk ieg o Jó zefa,  
zastęp cą k o m en d an ta z ro k u 1 9 2 5 teg o d ru h a  
S o b o lew sk ieg o Z y g m u n ta , sek reta rzem  ju ż  p o raź  
trzeci (o d  ro k u 1 9 2 4 ) d ru h a Z ak rzew sk ieg o B ro  
n isław a , zastęp cą d ru h a  S ty b u rsk ieg o  F ran c iszk a . 
D o K o m isji rew izy jne j k asy w y b ran o : d ru h ó w  
W o jtaszew sk ieg o Jó zefa , W o jtaszew sk ieg o  Je rze ­
g o i N ałk o w sk ieg o F ran c iszk a , k tó ra  to  K o m isja  
d z ia ła p o d  p rzew o d n ictw em  K ierow n ik a. K o m o ­
ro w y p o zo sta je n ad a l o b ecn y k o m en d an t d ru h  
O lszew sk i Jó zef.

P o w y b ran iu Z arząd u , k tó ry  w y b ran o  jed n o  
g ło śn ie , p rzeczy tan o  d la  p rzy p o m n ien ia  cz ło nk o m  
o o b o w iązk ach k ażd eg o z n ich , sta tu t.

N astęp n ie u reg u lo w an o  sp raw ę m u zy k i b ę ­
b en k o w ej, w szczeg ó ln o ści: u zu p e łn io n o b rak u  
jąo y ch cz ło n k ó w o rk iestry , n azn aczo n o d n i 
ćw iczen ia m u zy k i.

N a zak o ń czen ie w y g ło sił d ru h p rezes— zas­
tęp ca K lim ek z o k az ji 1 0 0 -le tn ie j ro czn icy  zg o n u  
k ró tk i re fera t o ży c iu i d z ia ła ln o śc i w ie lk ieg o  
m ęża i P o lak a k s- S tan is ław a  S tasz ica .

N ak o n iec o d śp iew an o l  zw ro tk ę  „R o ty * * D ru h  
p rezes— zast. zak o ń czy ł zeb ran ie  h asłem  „C zo łem .* 4

P o ciesza jący je s t o b jaw , że  m ło d zież  rad zy ń -  
sk a b ie rze się d o d z ie ła i w stęp u je liczn ie w  
szereg i w o jack ie ro zu m ie jąc zn aczen ie tak ieg o  
sto w arzy szen ia n a k resach  zach o d n ich  R zeczy p o ­
sp o lite j, co ro k u je d o b rą p rzy sz ło ść d la n aszej  
o jczy zn y .

— Lwów. (R u sin i w  ży c iu  sam o rząd o w em ). 
R u sin i lw o w scy , k tó rzy w sw o im  czasie zb o j­
k o to w ali R ad ę M iejsk ą, p o d o b nie zresz tą jak i 
w y b o ry d o S ejm u , w zw iązk u ze zm ien io n y m  
fro n tem p o lity czny m  p o stan ó w  iii te raz w ziąść u -  
d z ia ł w  g o sp o d arce g m in n e j.

W  zw iązk u z tem  R u sin i u rząd z ili w e L w o ­
w ie w ie lk i w iec , n a k tó ry m  d o m ag ali się ro zw ią ­
zan ia ty m czaso w ej R ad y m iesta i p rzep ro w a ­
d zen ia n o w y ch w y b o ró w , zap o w iad a jąc w  n ich  
sw ó j u d z iał.

W iec m a o ty le o g ó ln ie jsze  zn aczen ie , że za ­
p ad ły  tam  rezo lu c je  d o m ag ające się , ażeb y w szy ­
stk ie o rg an izacje  p o lity czn e  ru sk ie  z ca łej W sch o ­
d n ie j M ało p o lsk i ro zp o czę ły id en ty czn ą akcję 
zm ierza jącą  d o teg o , ażeb y  rząd ro zp isa ł jak n a j­
ry ch le j n o w e w y b o ry d o w szy stk ich rad m iej­
sk ich w e W scho d n ie j M ało p o lsce .

— Lidzbark. (D w u d ziesto p ięc io lec ie  d z ia ła l­
n o śc i jak o p ro b o szcz). D w u d ziesto p ięc io lec ie  
d z ia ła ln o śc i jik o p ro b o szcz w m ieśc ie tu te jszem  
O b ch o d z ił k s, rad ca K latt- Z teg o p o w o d u  urzą­
d z iły  czc ig o dn em u ju b ila to w i w szy stk ie tu tejszę  
to w arzy stw a o w ację , p o łączo n ą z p o ch o d em p o  
m ieśc ie , p rzy czem  p rzy g ry w ała m iejsco w a o rk ie ­
stra S traży p o żarn ej. D ep u tac ja z zarząd u  k o ś ­
c ieln eg o z ło ży ła k s. rad cy sp ecja lne ży czen ia .

— Koślinka, p o w . tu ch o lsk i. (Z m arła z  
p rzestrach u ). N ied aw n o tem u zo sta ła n ap ad n ię ­
ta w  n iecn y ch zam iarach  p rzez  n iezn an y ch  i zw y ­
ro d n iały ch  o so b n ik ó w  1 9  le tn ia  có rka  m u rarzaD eji  
z K o śh u k i w  ch w ili, g d y w raca ła z k o śc io ła w  
T u ch o li. N ap ad n ię ta z p rzestrach u d o sta ła po- 
m ięszan ie zm y słó w  i zo sta ła o d esłan a d o zakła­
d u w  Ś w iec iu . P o k ilk u d n iach zm arła n iesz ­
częśliw a o fia ra zezw ierzęcon y ch lu d z i, n ie  o d zy s  
iaw szy p rzy to m n o ści u m y słu .

— Gdańsk. (G eb u rstag  W ilh e lm a). 2 7 . u b m . 
w ro czn icę u ro d z in b . cesarza W ilhe lm a o rg an i­
zac ja w o jsk o w a „S ta lh elm * * u rząd z iła u ro czy sty  
o b ch ó d . Jed en z u czestn ik ó w  o b ch o d u w y g ło sił 
p rzem ó w ien ie, w  k tó rem o św iad czy ł, że G d ań sk  
ży je  w sp o m n ien iem  w ie lk ich  try u m fó w  w o jen n y ch  
a za n a jw ażn ie jsze zad an ie N iem cy g d ań scy u -  
w ażają p rzy  g o t w an ie się d o zem sty za p rzeg ra ­
n ą w o jn ę a o b o w iąz .k o d w etu w p ajać b ęd ą w 
d u sze m ło d zieży .

Ostatnie wiadomości.
Przesilenia na stanowisku min. robót 

publicznych.

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął dymi­
sję ministra Jędrzeja Moraczewskiego ze sta­
nowiska min. robót publicznych mianując je­
dnocześnie tymczasowym kierownikiem tegoż 

ministerstwa inż. Rybczyńskiego

Stan zdrowia kai dynala Dal bora polepsza się.

P o zn ań . O  stn n ie zd ro w ia  k s. p ry m asa k ar­

d y n a ła  D alb o łs w y d an o w n ied zie lę o g o d z in ie  

9 -e j w ieez . n astęp u jący b iu le ty n  :

„W  stan ie zd ro w ia k s. p ry m asa k ard . D aF  

b o ra zszn u czy ło się w  n ied z ie lę p ew n e p o lep sze ­

n ie , m im o teg o n a leży u w ażać stan za b ard zo  

p o w ażn y .* *

W id o czn ą rad o ść sp raw iła d o sto jn em u p ac ­

jen to w i w izy ta  g s. b isk u p a R ak o w sk ieg o .

T ętn o je s t zad aw ala jące.

Błogosławieństwo Papieża dla kard. 

Dalbora.

P o zn ań . N ad szed ł o d O jca św . d ru g i te le ­

g ram  d o k s. k ard y n a ła D alb o ra . W te leg ram ie  

ty m  P ap ież p o n aw ia z ca łeg o se rca sw e o jco w *  

sk ic b ło g o sław ień stw o d la k s. k ard y n a ła D alb o ­

ra , k tó ry p rzy ją ł g o m im o p o w ażn eg o stan u  

z w ie lką rad o ścią .

P. Linde aresztowany ponownie.

A resz to w an o k ie ro w n ik a b u d o w y g m ach ó w  

P . K . O . E u g en ju sza H ry n iew icza za n ad u ży ­

c ia p rzy b u d o w ie g m ach ó w w  Ł o d zi.

T ak sam o aresz to w an o p o n o w n ie L in d eg o .

Kto będzie następcą Moraczewskiego.

Jak się d o w iad u jem y d y m isja p . M o raczew - 

sk ieg o n ie o zn acza  w y co fan ia  się  P . P . S . z  rząd u

R ezy gn ac ja ta n ie p o siad a tła p o lity czn eg o .  

Jako n astęp cę p . M o raczew skieg o w y m ien ia a ię  

cz ło n ka k lu b u P . P . S . p . N ied zia łk o w sk ieg o .

Jeszcze 
można zapisywać na pocztach 

„Glos Wąbrzeski” 
na miesiąc luty.



R U CH TO W AR ZYSTW .IHGFEDCBA
—  W ą b r z e ź n o . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAB aczność czł nko> ie L utni! D ziś w ie­

czorem o gcdzin le 8-m  j odb dzie się w s^li p K lim ka lek ­
cja śp iew u na którą w gsystkich cdonków  zaprasza.

flotow anie G iełdy Zbożow e! w Poznaniu
z dni* 5. II. 1926 roku.

eny M tw tyeh lt»cc ^osnnfi 100 kg  

w ł.dankach T-agonw wych.

I. Ż yto now e

2. Pszenica

19,25 —  20.25

32  00 —  34X 0

3. O spa żytn ia 13.50 - 14  59

4. O w ies now y 19,25 —  20  25

5. Jęczm ień brow 21 00 —  23.00

6. M ąka żytnia 70 ',/a 31.25 —  32.25

7. M ąka pszenna 65-,'' 52  09 - 55  00

8. Siano luźne 6.35 — 7.15

9. , pras 860 - 9.60

10. Z iem niaki fabr. 2.50 — 2.C O

11. Słom a iy t luź. 1.89 — 210

12. »  „ pras 2.R 5 - 3,05

14. Jęczm ień 27  00 —  2100

15 O spa pszenna 15  G O — 16.00

T endencja spokojna.

Poznański targ na bydło
D nia 12. 1.1926 r. spędzono na targow isko  R zeźni M iejsk ;ej 

buhaji,, — w ołów —  krów i ja łów ek —  kóz —  jagniąt 

76 cieląt, 175 ow iec, 42 św iń

Płacono za *00 kg żyw ej w agi.

bydło rogate I ki. 100 —

H ki. 92 -

, T ’I  ’ 81

Jan niii liniii imlilili ii miesiąc im, ilh lii ii im i iimt!

cielęta I k ’. -  96 „

n  f. 76 - 80 ,

» T H ki. 66- 70 ,

św inie 120— 153 kg. -  154 ,

n IC O — 120 kg. 148-157 B

80-10) kg. 142 —  142„

G łie ld ^  w a r s z a w s k a
w zlotyoh 1 groszach.

W A R SZ  A  W  A ,6.II.26r.

D olary 7,29  —  B
Funty ang  35,65—  ,
100 Frank, franc .....................................................  27.40 B
100 Frank, belg »
100 Frank, szw ajc 140,72—  v
100 L irów w łosk .................................................— .— B
T endencja utrzym ana.

D ruk i nakład „G łosu W ąbrzeskiego* ' w W ąbrzeźnie  
R edaktor odpow iedzialny : L . Stachiew icz w  W ąbrzeźnie  

K to K upuje tosarij zagraniczne, 
puO opuje but suiD jej O iczqznii!

B A C Z N O Ś Ć !

W ybory

do  R ady  G m innej

z b liż a ją s ię .
M am y na składzie

1 . L is ta  p r o p o z y c y jn a  

k a n d y d a tó w .

2 .  O ś w ia d c z e n ia  k a n ­

d y d a ta .

3 .  K a r tk i w y b o r c z e .

„G łos W ąbrzeski4*
W ąbrzeźno.

K w it  d w u m ie s ię c z n y  n a  z a m ó w ie n ie  g a z e ty .K w it m ie s ię c z n y n a z a m ó w ie n ie g a z e ty .

N iżej podpisany zam aw ia w  urzędzie pocztow ym :

T ytuł gazety
M iejsce  

w ydania

>
C zas przedpłaty A bon.

O procent. 
i m anipul.

R a z e m

„G los W abrzusti* ' W ą b r z e ź n o
m iesiąc  

lu t jr
1 ,5 0 0 ,1 9 1 ,6 9

G azetę proszę dostarczyć m i do dom u, a przedpłatę ściągnąć przez  listonosza- G azetę proszę dostarczyć m i do dom u, a przedpłatę  ściągnąć przez  listonosza

N iżej podpisany zam aw ia w  urzędzie pocztow ym :

T ytuł gazety
M iejsce  
w ydania

C zas przedpłaty A bon
O procent. 
i m anipul.

R a z e m

„G los W ąbrzeski" W ąbneśno

dw a m iesiące  

lu ty i m anee 3,00 038 3,88

Im ię, nazw isko i dokładny adres zam aw iającego . Im ię, nazw isko i dokładny adres zam aw iającego .

Pokw itow anie poczty :

Z odebrania pow yższej sum y kw itujem y.

Pokw itow anie poczty .

Z odebrania pow yższej sum y kw itujem y.

 dnia

 

 dnia

Z a w yrazy w spółczucia i oddanie ostatn iej 
przysługi naszej drogiej Z m arłej ś. p.

K atarzynie A rciszew skiej 
sk ładam y czcigodnem u D uchow ieństw u, K re­
w nym  oraz w szystk im  Z najom ym  nasze  

serdecsue

„ B ó g  z a p ia ć  ł“
M . 1 H f. A rciszewscy.

Sprzedaż drzew a
w  W r o n iu .

W  czw artek, dnia 11 lu tego br. o  
godz. 10 przed południem , odbędzie się  
w oberży p. D euble w  K ról. N ow ejw si  
publiczna licytacja na drzewo uży ­
tkow e i opałow e za natychm iastow ą  
zapłatę w gotów ce

S p r z e d a n e  b ę d z ie :

S o s n o w e i b u k o w e k lo c e u ż y tk o w e , d ę  
b o w e i b r z o z o w e d y s z le , d r ą ż k i s o s n o ­
w e I -I II k l. ty c z k i d a c h o w e , d ę b o w e  i  le ­
g io n o w e w a ły  u ż y tk o w e , s z c z a p y , w a łk i 
1 c b r ó s t b n k o w y .

Sprzedaż drzew a nie rozpocznie się  
przed godz. 2 po południu .

N a d le ś n ic z y .

U rzędose  w iadom ości 
m iasta  

W ą b r z e ź n a .

O bw ieszczenie.
N a rozporządzenie pana Starosty w |m . 

um ieszczone w O rędow niku U rzędow ym  
z dnia 23. I. br. N r. 3 1. dz. 56 |R . II. w  
spraw ie zakazu w yw ozu zw ierząt racico ­
w ych za granicę pow iatu w ąbrzeskiego , 
zw racam uw agę i w zyw am do ścisłego  
przestrzegania tegoż.

W ąbrzeźno, dnia 26. I. 1926 r.

U r z ą d  P o lic y jn y
(— ) Schw arz, burm istrz.

O bw ieszczenie.
R ozp. Pana Starosty um ieszczone w  

O rędow niku U rzędow ym zdnis  23.I-26  r. 
N r. 3 L . dz. 450 |II- 26 dot. taryfy opłat 
za badanie zw ierząt na stacjach kolejo ­
w ych  i w  obw odach obserw acyjnych;przez  
urzędow ych lekarzy  w eterynary jnych ,  po- 
daję do publicznej w ind  jm ości.

W ąbrzeźno, dnia 26. I. 1926 r.

U r z ą d  P  ‘b c y jn y
(— ) Schwarz, burm istrz.

£

O szezednośei; 
od jednego złotego począw szy przyjm ujem y |  

i oprocentow ujem y  na  dogodnych  w arunkach. 

|ła  ż y c z e n ie  w y p o ż y c z a m y  s ta lo w e  s k a r b o n k i, f  

c

Q arniiuf  
w ieczorow y  
-------m arengo-------- 

nn obcy raehnnek ta ­

nio na gprued-t

D yskontujem y  m niejsze w eksle  na  

dogodnych  w arunkach  spłaty

N a poczet spłaty stanch  depozytów  utw orzył 

B ank Ludow y podług uchw ały W alnego Ze ­

brania z d. 18-go sierpnia b. r.

funta  w aloryzacyjny  z  1-sza  rata zł-1500

B ank budosy d  ftylirzeźiiie
S p ó łd z ie ln ia  z a p . z  n ie o g r . o d p o w ie d z ia ln o ś c ią .

4

 'T i b  ■

R m ,  K o le jo w a  7 4 I I  p tr ^

U-c -z -n -i-A 
x u k o ń e z e h U m  7 H a s s s k o lj  
p d w s w h s e j x d o b r y m  ź w ia d .  

lu b  k ilk a h h s g im u a s j., u n r e ią  
s e g o fh b m e iy t& ć ip iss ć  o o o o ls k u  

syna uczciw ych rodziców  

przyjm ie w naukę jako zecera

„G łos W ąbrzeski** .


